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LĄD SPORTOWY 


Liga już gra... 


imponujący start 


irużym icralcowsicicia 


p a 


W ubiegłą niedzielę ruszyła ze startu pierwszą i 


wardii 


druga liga. 


Strzelono w samej tylko pierwszej lidze 33 bramki, w drugiej 44 


(po 22 w każdej grupie). 


Wspaniale wyszły ze startu drużyny krakowskie, zarówno w pier. 


szej i jak i w drugiej lidze. 


Gwardią_.Wisła rozgromiła ŁKS w Łodzi 8:2, Cracovia wygrała 
wysoko z groźną Lechią gdańską 5:1, Garbarnia i Tarnovia odnio- 


sły identyczne zwycięstwa 8:1. 


Tak dobra forma drużyn krako wskich świadczy 0 


starannym 


przygotowaniu tych zespołów przez okres zimowy į o ambicji dru- 
żyn, które mają zamiar odegrać znów dominującą rolę w naszym 


piłkarstwie., 


Z pozostałych wyników na uwa gę 


zasługuje jeszcze wysokie 


zwycięstwo ZZK nad AKS.em. Nie możemy nic pozytywnego po- 
wiedzieć jeszcze o takich drużynach jak Warta, Polonia warszaw- 
ska, Legia czy Szombierki, ponie waż zespoły te wvpadły w nie- 


dzielę blado. 


Ruch i bytomska Polonia zaczynają powoli „rozkręcać się' a o 


ich istotnej wartości przekonamy się w czasie najbliższych 


spot- 


kań, które na pewno dostarczą wiele emocji i obfitować będą w 


szereg niespodzianek, 


Beniaminek był jednak groźny 


Popis strzałowy braci Różankowskich 


W MECZU 


-Wisły, Cracovii 


Wyniki niedzielnych 
spotkań piłkarskich 
I Ligi 
W Krakowie: 
CRACOVIA LECHIA 5:1 (1:1) 
W Warszawie: 
WARTA—=POLONIA W-wa 0:0 
W Łodzi: 
GWARDIA-WISŁA—ŁKS 8:2 
(3:1) 
W Bytomiu: 
RUCH—POLONIA BYT. 2:2 (2:0) 
W Chruszczowie: 
LEGIA—SZOMBIERKI 2:1 (1:1) 


W Poznaniu: 
ZZK="AKS 7:3 (3:1) 


CRACOVIA - LECHIA 5:1 (1:1) 


(Lechia: Pokorski, Lenc, Zytniak. 
Nierychło, Kamzela, Kokot I, Kup- 
c©ewicz, Skowroński, Rogoż. Gożdzik 


1 Kokot II. 
Cracovia: Rybicki, Glimas, Kaszue 
ba, Mazur, Gedlek, Jabłoński 1, 


Szeliga. Radoń, Roóżankowski I i II, 
Palonek. 


LECHIA 


potwierdziła opinię, że awans do I 
Ligi słusznie się jej należał. W pier_ 
wszej części gry gdański beniami- 
nek twardo dobierał się do skóry 
mistrza Polski, a kiedy kontuzjo- 
wany Radoń na 25 minut zszedł z 
botska, zdawało się, że oglądać bę_ 
dziemy pierwszą sensację ligową. W 
tym okresie gry bowiem, gdańsz- 
czanie atakują z impetem, a gospo- 
darze zepchnięci zostają do obro- 
ny 


Wyrównany zespół gdański wy- 


Beniaminek Klasy Państwowej 


LECHIA 


kazał sporo umiejętności technicz- 
nych. zrozumienie gry zespołowej i 
bardzo wiele iście „śląskiej“ ambi_ 
cji. Akcje napadu, a szczególnie 
prawej jego strony były naprawdę 
niebczpieczne. Pomoc starannie kry- 
jąca napastników Cracovii w razie 
zmiany sytuacji mementalnie prze- 
stawiała się na grę ofensywną. Trio 
obronne na średnim poziomice. 


CRACOVIA 


(bez Parpana t Jabłońskiego II) za. 
grała w pierwszej części gry bardzo 
słabo. Napad zbyt szybko tracił pił- 


kę. a linie defensywne pracowały 
ciężko pod nieustannym naporem 
żywiołowych akcji gości. 

Po przerwie Cracovia pokazała 


swój „Iwi pazur“. Była to jakby ine 
na drużyna, I obrona į atak działa- 
ją sprawnie a doskonała dyspozycja 


Pierwszy wystep beniaminka Klasy 
się. Lechia, mimo niezłej gry musiała 
szła pokonana z boiska Cracovii w 


Państwowej w Krakowie nie powiódł 
uznać wyższość mistrza Polski j ze- 
stosunku 5:1, 


strzalowa braci Różankowskich 
wieńczy pięknym efektem wysiłek 
całej drużyny. 


Przebieg gry: 


Od pierwszego gwizdka sędziego .1. 


— "widać, że jeśli gdańszczanie po- 

zostawią w Krakowie punkty — to 

po ciężkiej walce. Dyktują oni 

gwałtowne tempo i na każdy atak 

ocpowiadają błyskawiczną  ripostą. 
(Ciąg dalszy na str, 3) 


Pogrom ŁKS-u na 


Pokorski w 


opresji 


; OZ 
Ve. a 


Bramkarz Lechii — Pokorski, którego widzimy na zdjęciach zamieszczonych 
powyżej miał wiele pracy, interweniując ze zmiennym szczęściem w licz- 
nych sytuacjach podbramkowych we wczorajszym meczu Cracovia—Lechia. 


i ZZK Cracovia PIERWSZYM leaderem 


tabeli ligowej 


— Nic się nie zmieniło od zeszie- 
go roku — powie niejeden  fachc- 
wiec piłkarski, rzuciwszy oklem na 
pierwszą tabelę ligową. — Znów 
Cracovia 1 Wisła na czele, znów 
walka o mistrzowskie berło rozegra 
się w „rodzince“. 

Ano, zobaczymy... 

Nie możemy już z góry zakładać 
kto w tym roku ma szanse na zdo- 
bycie tytułu mistrza Polski, a kto 
nie. 

Przecież to dopiero pierwsza nie- 
dziela ligowa. Jeszcze wiele się 
może zmienić. Jeszcze tabela może 
się całkowicie przeobrazić. Niemniej 
jednak drużyny krakowskie, które 
z miejsca zabrały się do pracy, bę- 
dą dążyć do umocnienia się na czo- 
łowych pozycjach, odpierając ataki 
pozostałych zespołów.  Najgrozniej- 
sze w tej chwili są niewątp.iwie 
arużyny poznańskie, a zwłaszcza 
ZZK, który nosi się z zamiarem o- 
degrania w tym roku znacznie po- 
ważniejsżej roli niż w ubiegłym 
sezonie. 

Nic więc dziwnego, że wszyścy 
entuzjaści piłkarscy z niecierpiiwo- 
ścią oczekują już dzisiaj na atrak- 
cyjny pojedynek poznańsko-krakow- 
ski, jaki rozegra się już w %ajbliż- 
Szą niedzielę. W Poznaniu Warta 
zmierzy się z Cracovią, a w Kra- 
kowie Wisła gościć będzie rewela- 
cyjną drużynę ZZK. 


Jeśli kluby krakowskie odeprą 
ten pierwszy poważniejszy atak na 
swoje czołowe pozycje to powiemy, 
że rzeczywiście niewiele się zmie- 
ni? układ sił w naszym piłkarstwie 
od ubiegłego sezonu. 


własnym podwórku 


Gwardia-Wisła - ŁKS 8:2 (3:4) 


ŁÓDŹ. (tel. wł.). Pierwszy mecz 
ligowy rozegrany w Łodzi pomię- 
dzy krakowską  Gwardią-Wisłą a 
Łódzkim Klubem Sportowym. — 
wzbudził zrozwniałe  zainteresowa- 
nie i zgromadził na stadionie ŁKS-u 
ponad 8.000 widzów. 


Goście krakowscy  zademonstro_ 
wali doskonałą grę, stojącą na wy- 
sokim poziomie technicznym i zdee 
klasowali zupełnie gospodarzy, Wi_ 
dać było, że drużyna krakowska 
przygotowana jest dobrze kondycyj- 
nie i strzałowo. 

Najlepszą częścią zespołu był atak, 
w którym wyróżnii się bardzo 
szybki i niebezpieczny Mamoń na 
skrzydle oraz Gracz i Kohut. 

Rupa był pracowitym łącznikiem, 
jak również Giergiel, grający na 
prawym skrzydle. Bardzo dobra by- 
ła linia obrony: Flanek—Kubik, a 
pracowita — cała linia pomocy, Ju- 
rowicz nie popisał się przy obronie 
strzelonych przez ŁKS dwóch bra- 
mek, 

EKS na tle dobrze graj.cej Gwar- 
dii Wisły wypadł bardzo blado i 
tylko przez pierwsze 12 m nut sia- 
wił skuteczny opór gościom. Blędem 
oczywistyta było wstawienie naj” - 
szego gracza Patkolo — na środek 
pomocy, oo miało na celu zaszacho- 


wanie Gracza lub Kohuta. Oczywi- 
sta eksperyment ten nie udał się 
zupełnie. 

Mecz w sumie było bardzo inte. 
resujacy i ze strony gości stał tech- 
nicznie na b. dobrym poziomie. 


Już w 12 min. Kohut jest strzel- 
cem pierwszej bramki, a za chwilę 
Rupa zdobywa drugą. W 18 min. 
obrońca Włodarczyk dalekim strza- 
łem zdobywa pierwszą bramkę dla 
ŁKS_u, przy czym piłka kozłuje 
wybiegającego Jurowicza i wpada 
do bramki. Wypad Wisły w 20 min. 
przynosi jej trzecią bramkę, zdoby- 
tą przez Gracza. Następuje okres 
przewagi Wisły, która strzela w 
słupki i ręce Szczurzyńskiego lub 
też przenosi ponad bramką. 


Ale i ŁKS ma okazję do strzele_ 
nie, kiedy to Baran w 32 min. strze- 
la obok słupka, 

Po pauzie Mamoń w 2 
bywą czwartą bramkę, Gracz za 
chwilę piątą, — ale Gwożdziński 
po akcji całego ataku zdobywa dru- 
ga bramke dla ŁKS-u. 

I znowu Wisła przychodzi do gło. 
su. Kohut jest strzelcem szóstej 
bramki w zamieszaniu podbramko- 
wym, a Legutko dalekim strzałem 
zdobywa siódmą bramkę dla gości. 
Giergiel nie wykorzystuje niemal 


min. zdo_ 


FZ nz pz RNA O Śr 


A na razie zapoznajmy się z pier- 
wszą tabelą ligową: 


1. Cracovia 1 2 5:1 
2. Wisła 1 2 8:2 
3. ZZK 1 2 PIR 
4. Legia 1 2 zal 
5. Warta 1 l 0:0 
6. Polonia W-wa 1 1 0:0 
7. Polonia Bt. 1 1 2:2 
8. Ruch 1 1 a2 
9. Szombierki 1 0 1:2 
10. AKS 1 í T 
11. ŁKS 1 (U 2:8 
12. Lechia 1 0 1:35 


ZO 


Prowadzenic w tabelj najlep- 
szych strzelców ligowych po 
pierwszej niedzieli walk o punk- 
szw. . tY objal pra- 
|< A wy łącznik 
E Cracovii — St. 
t- Różankowski, 
który ma na 
swym koncie 3 
bramki zdcby» 


te. W pierw- 
szą niedzielę 
ligową padlo 


w sześciu spo. 
tkaniach pier- 
wszej ligi aż 
a autorami ich byli: 
— Różankowski II 


33 bramek. 

3 bramki 
(Cracovia). 

2 bramki — Gracz, Kohut, Rue 
pa (Wisła), Anioła, Białas (ZZK), 
Cholewa (AKS), 

1 bramka — Różankowski I. 
Radoń (Cracovia), Mamoń, Le- 
gutko (Wisła), Czapczyk, Kołtue 
niak, Wojciechowski (ZZK), Sko- 
czek, Oprych (Legia), Szmid H, 
Wisniewski (Polonia Bt.), Cie- 
Ślik, Przecherka (Ruch), Fuks 
(Szombierki). Kulik (AKS), Gwo- 
zdziński, Włodarczyk (ŁKS) i 
Nierychło (Lechia). 


Pierwsze boje w lidze 
czechosłowackiej 


PRAGA. W niedzielę rozpoczęły 
się w Czechosłowacji pierwsze spot= 
kania w piłkarskiej klasie państwve= 
wej. Prawie wszystkie 'necze roz- 
grywane były w bardzo ciezkich 
warunkach terenowych. 
ogółem 6 spotkań. Mecz Trnava— 
Bystrica nie odbył się, z powadu 


fatalnego stanu boiska. Wyniki 
spotkań były następujące. 
„Bohemians'—,Jednota*  (Koszy* 


ce) 1:1 (0:0), - „Bratislava —Pilzno 
1:0 (1:0),  „SŚlavia'—,Sparta" 3:2 
(2:1), „Kladno— Zilina“ 1:2 (1:1), 
„Teplicee<-ATK 2:2 (2:2), „Zideni- 
ce'—„Ostrava" 4:1. 


100 procentowej okazji, lecz w 
chwilę potem Rupa zdobywa ostate 
nią bramkę i ustala wynik na 8:2. 

Opuszczającą boisko drużynę 
Gwardii-Wisły, publiczność  okla 
skuje gorąco. 

Sędziował dobrze p. Brzuchowaki 
z Warszawy, 


o + mu 


Rozegrano , 


Str, 2 


PIŁKARZ 


Drużynowe 
misirzostwa 


bokserskie 
Gwardia ao ryw (Łódź) 


ŁÓDZ (tel. wł.) W meczu bokser- 
ek'm o drużynowe mistrzostwo Pol- 
ski, pięściarze warszawskiej Gwar- 
dii pokonali łódzki Zryw 11:5. Po- 
szczególne wyniki spoikania przed- 
staw.ają się następująco: 

w. musza: Stasiak (Z) pokonał na 
punkiy Patorę (Gw.); 

w. kogucla: Szatkowski (Gw.) wy- 
grał na pity z Czarneckim; 

w. piórkowa: Kukulak (Gw.) wy- 
punkwwał 4ajączkowskiego (Z); 

w. lekka: Komuda (Gw.) zremiso- 
wał z Krawczykiem (Z); 

w. półśrednia: Borowicz (Gw.) wy- 
punktował K:jawskiego (Z.); 

w. średnia: Taborek (Z.) wygrywa 
na pkty z Wilczkiem; 

w. półciężka: Kolczyński (Gvw.) wy- 
grywa przez poddanie się Wojnow- 
skiego po I. rundzie, 

w. ciężka: Szymura (Gw.) wypun- 
Kktował Niewadziła (Z.), przy czym 
W ic był dwa razy na deskach 

o 8. 


Gedar.a pokonała Batorego 


(Gzorzów) w stosunku 10:6 


GDAŃSK. Ms:cz bokserski o dru- 
żynowe miswzəstwo Polski, rozegra- 
ny w Galańscu między zespołami 
„Gadanii' i „Batorego“ (Chorzów) 
zakończył się zwycięsuwem gospoda- 
"Trzy w stosunku 10:6. 

Niespodzianką dnia była porażka 
Bazarn'ka (,„3atory') z juniorem 
Anikow.akiem. Poszczególne wyni- 
ki (na pierwszym miejscu nazw.ska 
gospodarzy): 

Waga musza: Soczewińskj zwycię- 
ża na punkty P.echaczkę. Kogucia: 
Kien wypunktował Kempę. Piórko- 
wa: Antkowiak pokonaj na punkty 
Bazamm:ka, Lekka: Zieliński przegrał 
na punkty z Ponantą. Półśrednia: 
Chychła wygrał wysoko na punkty 
3 Łusze:1:. Srednia: Rajski przegrał 
na punkty do Sznajdra, Półciężka: 
Rudz sz poddał się w pierwszej run- 
dzie Nouwarze. Ciężka: Białkowski 
znokautował w pierwszej rundzie 
Kaczmarka. 


Gwardia (Gdańsk)— 

Ziedniczenie (Bydgoszcz) 9:7 

GDAŃSK (Tel. wł.). W spotkaniu 
o mistrzostwo drużynowe Polski po- 
między powyższymi zespołami, uzy- 
skano następujące wyniki: 

w wadze muszej: Mikołajczyk 
zremisował z Borowiczem, 

w wadze koguciej: Kowalewski 
wygrał na punkty z Pelzem, 

w wadze plórkowej: Kruża wy- 
punktował Gołasińskiego, 

w wailze lekkiej: Antkiewicz wy- 
grał z Baranowskim, 

w wadze półśred.: Iwański poko- 
nat Baranowskiego II, 

w wadze średniej: Kwiatkowski 
wygrał z Rychterem, 

w wadze półciężkiej: Gnat wygrał 
x ludzkim, 

w wadze ciężkiej: Fizikowski po- 
kona? Chyłę, 


Baildon | Garbarnia 


Spotkania drugiej ligi wywołały 
niemniejsze zainteresowanie w ca- 
tym naszym pił- 
karskim światku, 
niż mecze pier- 
wszoligowe. 

W porównaniu 
do spotkań pler- 
wszej ligi, w me- 
czach o mistrzo- 
stwo drugiej Kia- 
sy Państwowej 
zanotowano szereg niespodzianek, za- 
równo w grupie północnej jak i po- 


łudniowej. 
W grupie północnej dawny 
„pierwszoligowiec' — Widzew uzy- 


skał wynik bezbramkowy ze sła- 
bym Ogniskiem, jeden z kandyda- 
tów na pierwsze miejsce — Rado- 
miak, mimo własnego boiska za- 
ledwie zremisował z Bzurą. Ostro" 
ke przegrała u siebie z Lubinlanką 
:3 


Jedynie Garbarnia i Pomorzanin 
cdniosły zdecydowane zwycięstwa. 

W grupie południowej  Tarnov'a 
niccczrkiwanie wygrała wysoko z 
Chełmkiem, 

Niespodziankę sprawił Pafawag 
remisując we Wrocławiu z przemy- 
ską Polonią 1:1. 

Drużyny śląskie: Baildon, Na- 
przód i Rymer uzyskały przekony- 
wujące zwyciestwa 1 zajęłv w pier- 
wszej tabeli ligowej czołowe lo- 
katy. 


Wusokie zwycięstwo 
TARNOVII 
Tarnovia — Chełmek 8:1 


TARNÓW. Drużyna tamowska mile 
rozczarowała swych sympatyków od- 
nosząc p.erwsze wysokie zwycięstwo 
w teqorocznych roząrywkach II Liqi. 

Gospodarze zarówno pod wzqlędem 
technicznym jak i kondvcytnie prze- 
wyższali o klasę zespół Chełmka, któ- 
ry stosował qrę defensvwna. 


Mecz mia? przebieq ciekawy ze 
względu na dużą ilość zdobytych 
bramek. 


Prowadzenie zdobywa Tarnovia lug 
w szóstej minucie przez Roika I. 

Druga bramke strzela Pirych II. trze- 
Ca iest również dziełem teqo 6ameqo 
zawodnika 

W 25 m'nuce Chełmek zdobywa 
iedyna bramke ze etrzału Obtułowi- 
cza, 

Po przerwie Tamovia narzuciła 
szvbsze tempo spvchajac Chełmek do 
defensywy. 

Bramki w tym okresie zdobyli: Ko- 
koszka 3 i Pirych II 2. 

Sędziował p. Pencak z Rzeszowa. 


Naprzóń (L'p ny>—Gwardia 
(Kielce) 4:1 (3:0) 
LIPINY (OZ). Przez cały czas 
meczu znaczną ' przewagę  nuał 
Naprzód. Gra żywa, interesująca, 

miejscami ostra. 
W 15 min. Kokot zdobywa pro- 
wadzenie dla gospodarzy a w 3 mn. 


później ten sam gracz zdobywa dru” 
gą bramkę. W 21 min. z rzutu woie 
nego Piec uzyskuje trzecią bramkę 
w 50 min. Kokot czwarta. Strzel- 
cem honorowej bramki dla goścń 
był w 60 min. Jung. 

Sedzla p. Krzyżanowski odiextyw- 
ny. Widzow 5.000. 


Balldon (Katowice) — Polonia 
(Świdnica) 2:0 (2:0) 

KATOWICE (OZ). Mecz Baildo- 
nu z Polonią nie zachwycił wyka- 
zanym przez obie drużyny pozio- 
mem Ślązacy dobrzy w polu gubili 
się pod bramką przeciwnika, a ak- 
cje ich nie miały płynności 

Największą jednak ich wadą było 
to, że zawodzili strzałowo pod bram- 
ką. Polonia Świdnicka zaprezento- 
wała się jako zespół ofiarny, lecz 
przedstatviający jedynie cień druży- 
ny, którą widzieliśmy przed dwoma 
laty w walkach el'm'macyjnych © 
miejsce w tworzącej się wówczas 
klasie państwowej. 

W pierwszej cześci meczu duża 
przewaga miejscowych, którzy w 
tym okresie czasu zdobywają dwie 
hramki w 30 I 38 min. ze strzałów 
Krenzla. 

Po zmianie pól gra się wyrównu- 
je, widzimy wiele sytuacji podbram= 
kowych. jednak przez nieudolność 
napastników piłka nie może znaleźć 
drogi do słztkt i rezultat do przer- 
wy jest 
końcowym tego bezbarwnego spot- 
kania. 

Widzów 1.500. 


Rvmer (Rybnik) -_ Skra 
(Częstochowa) 3:1 (1:0) 


RYBNIK (ZO). 
Rymera w drugiej lidze nie wypadł 


pierwszymi leaderami 
drugiej ligi 


okazale, pomimo odniesionego przez 
niego zwycięstwa. Zarówno Rymer 
jak 1 Skra pokazały grę na słabym 
poziomie. Na wysokości zadania sta- 
neły jedynie formacje defensywne. 
Linie ofensywne u zwycięzców i po- 
konanych słabe tak technicznie jak 
i taktycznie. y 
Bramki dla Rymera zdobył Ruda 2 
z karnego oraz Franke. 

Dla Skry Boczachowski. 
O = p. Olejnik z Łodzi. Widzów 
„000. 


Pafawag—_Polonia 
(Przemyśl) 1:1 (0:0) 
WROCŁAW (tel. wł.) Rozegrany 

wobec 5000 widzów we Wrocławiu, 
mecz piłkarski o mistrzostwo II. li- 
Z: w grupie połudn'owej pom'ędzy 
powyższymi drużynami, zakończył 
fl wynikiem nieroætrzygnietym 
"L, 

Gra do pauzy była ospała | utrud- 
niona przez padający gęsty śn'eg. W 
drugiej części meczu uwidoczniła się 
przewaga Polonii. Bramkę dla Pafa- 
wagu zdobył Szymczak, a dla Polo- 
a'i Szurkowski. Sędzia Rewucki z 
Opola. 

Poniżej podajemy tabele grup: 
północnej i południowej drugiej æ: 


GRUPA POŁUDNIOWA 


tartarnia deklasuje 


L Baildon 1 2 2:0 
2. Tarnovia 1 2 8:1 
równocześnie wynikiem 3. Naprzód 1 2 4:1 
4. Rymer 1 2 8:1 
5. Polonia (Przem) 1 1 1:1 
6. Pafawag 1 1 1:1 
7. Skra 1 6 1:3 
8. Gwardia (Kielce) 1 © 1:4 
Pierwszy występ 9. Chełmek I 6 1:8 
10. Polonta (Świdn.) 1 4 0:2 
|M_4 
szczecińską 


GWARDIĘ 


Garbarnia -Gwardia 8:1 (2:0) 


Występ nieznanej dotychczas 
szczecińskiej Gwardii, wzbudził 
znaczne zainteresowanie w Krako- 
wie, to też na boisku Garbarni mi- 
mo dokuczliwego zimna znalazło się 
około 3.000 widzów. Rozczarowali 
się oni srodze, gdyż goście całkowi- 
cie zawiedli, demonstrując zupełnie 
prymitywny footbal. 

Dość powiedzieć, że większość 
krakowskich drużyn A-klasowych 
wygrałaby z Gwardią różnicą kilku 
bramek. Poza bramkarzem | środ- 
kowym pomocnikiem  Stacheckim, 
reszta zupełnie surowa i tyiko wy- 
różniała się ostrą grą. 

Nic dz.wnego, że Garbarnia poza 
pierwszą nieco słabszą połową me- 
czu, opanowała zupełnie  bolsko, 
przygniotła porządnie 1 strzeliła 
dalsze 6 bramek. 

Garbarnia w meczu (ym nie wy- 
kazała jeszcze swej prawdziwej. 


Krakowska A klasa rozpoczęła sezon 


W dniu wczorajszym ruszyła ze 
startu krakowska A klasa. W pierw- 
szym dr" rozgrywek z cyklu o mi- 

strzostwo klasy A 


f \ okręgu krakow- 
á skiego rozegrano 
U ra zaległe 9 tkania 


z ubiegłe, rundy. 
Przyniosły one 
k'lka niespodzia- 
nek, jak nieocze» 
klwany remis leadera tabeli W.e- 
Czystej z Gzob!ami, oraz porażki 
C:acovli Fb z Kcroną I Zwierzyniec- 
kiczo z rczerwą Tarncvii. ? 
W tabeli na pierwszym miejscu 
utrzymuje się nadal leader jesien- 
ny Wieczysta. Pozycja jego jest je- 
dnak poważnie zagrożona przez 
Szczakowiankę, która może objąć 
prowadzenie w tabeli już w nadcho- 
dzącą niedzielę. Również u dołu ta- 
beli niewele się zmieniło i zdecy> 
dowanymi outsiderami tabeli nadal 
są Wisła Ib, Tarnovia Ib oraz Mo- 
ścice i Garbarn'a Ib. 
TABELA KRAKOWSKIEJ KL. A 


1. Wieczysta 11 18 21:6 

2 Szczakowianka 13 17 22:10 
3. Dąbski 12 15 23:18 
4. Kcrcną 12 14 17:17 
5 Cracovia Ib 12 14 21:24 
6 Groble 12 13 18:11 
4 Zwierzyniecki 12 13 21:22 
8 Ycbzowianka 12 11 17:79 
8. Okccimsk” 13 11 19776 
10. Fablok 12 20 17:27 
11. Garbarnia Ib 13 8 23:20 
12. Mościce 11 9 20:22 
13. Tarnovia [b 12 9 18:25 
14. Wisła fb 13 ? 18:28 


DĄBSKI--SZCZAKOWIANKA 2:2 (0:2) 
(w) Szczakowianka sprawiła wie.ką mie- 
spodziankę grając do p:zerwy koncertowo. 
Po przarw:e uwidocznił sią jednak brak 
kondych. Bramki dia Dąbakiego zdobył Bu- 
dziachowski 2, dia Szczakowiank!: Wadowe= 
ski i Stadier IV. Sędziowaa Inż. O:ewskl b. 


WIECZYSTA—GROBLE 0:0 
(ac) W.eczyata mimo przygamatającej prze- 
wagę w poiu i płynnych zag.ań ataku nie 
mogła przełtmać dolensywy Giobli. 
Sędziował p. Dom:n dobrze. 
PABLOK--MOŚLICE 1:1 (O:1) 
CHRZANÓW. Po bardzo żywej i interesus 
jącej grze zawody zakończyły się wynik;em 


, bzerozstrzygnsętym. Więcej z gry po prze- 


cwie miał Fabiok, dia któcego b.amkę zdo> 
Dy! Wa,czyk. Bramkę dia Mościce zdobyw 
Bialas 
Na wyróżnienie  zagługisą Dworniczek, 
Walczyk, Kuszuwaki | Dziarwa » Fabloku, 
4 2 Medic bramkarz — Sayhuber. 
Sęcziowa. Ru.kowski jun. b. dobrze- 
OXOCIMSKI-LOBZOWIANKA 1:1 (0:6) 
Me<z powyżsrych drużyn zakończy? sią 
po wyrówaianej grze wynikiem raemżsowym. 
Słabe do pguzy tempo gry ożywiło alią w 
druq:ej połowie meczu, ydyè obie drużyny 
dążyły wszelkimi elłani do uzyskania zwy- 
c.zęstwa. Bramki zdocyd: dla Okoc.unskiogo 
Kvpjec, dia Łobzowianki Wydmański, 
Sqydziował Seichtor. 


GWARDIA-WISŁA Ib-GARBARNIA 2:1 


(2:0) 
(zx) Rareewa Wluty, elnie odmłodzona. 
pokenaa w daju wszorajszym epszą tech: 


niczn'6 rezerwę Garbarni. Bramki da zwy- 
cięzców doby: Royosa | Cisowski. Dla 
Garbarni jedyną bramie zdobył Glajcar. 

TABNOVIA |Ib—ZWIERZYNIECKI 3:0 (3:8) 
Lepaza kondycja zawodnków Tamo- 
wii zacecydowała © jej  nieoczek'wenym 
zwycięstwie nad silnym zespolem Zwierzy- 
śleckiejo który w raesłe my ma wyzyskał 


(rz) 


e:eiegu momentów podb'amkowych. Bramki 
dla zwycięzców zdobyli: Gaweł dwie 4 Lis 
jedną. 

Sędziował p. Ślizowsękż. 
KORONA—CRACOVTA [b 4:1 (1:0) 
Wine za ponies.oną porażkę ponosi prze- 

da wszystkim obrona biało-czerwonych. 

W pierwszej części zawodów gra jeat wy» 
równana | etoqq na dobrym poziomie. Na» 
pestnicy obu drużyn zaprzepaszczają w:ele 
niema! 100-piocantowych pozycji. Jedyną 
bzzamką w tym o:reaie gry pdobywa Gra- 
biec. . 

Po zmianie pól wiącej z gry małą bialo- 
czerwoni, Niestety pada tyiko jedna brame 
ka po pięknym stizao Kaduczki. W chwi 
ię potem dwa  :iłędne  zagrada obrońcy 
Marczowskiago kosztowały Cracovią utratą 
dalszych dwóch bramek — zdebytych przez 
Picyzę. 

Rod komec zawodów Sachowicz podwy- 
sni wynik ładnym stizalam. U zwycjęzców 
bardzo dobrze zagrała iaia obroday, W Cra- 
covii zab Poświst, Kadiu.zga, Kościółek. 

Zewody prowadził p. £apiór dobrze. 


ZMIANA NAZWY RES ZWIMZYNIICKI 
(iw) Waina Zębranie R. X. $. Zwierzynie- 
ckiego przy udzja,e de.egata Gł. Zarz. Zw. 
Prac. Budawl. Bockowstk:ego, powaigęło de- 
cyzją przemianowagia dawnej nazwy k.ubu. 
Zupiojuktowama nazwa przez członków sek- 
cji piłki nożnej na ZŚ Buduwlani zoslała 8- 
Cliwalona przez aklamacją po czym przystą- 
piono do wyboru nowego zarządu. Na czele 
zarządu stanął prezes hon. A. Wajda, per» 
wazy wiceprezes — Wodnichi St. (Zw. Zaw.) 
drug. wiceprezei — Sznajder (Zw. Zaw.), 
trzeci wtcep:iszes — Oboklewicz 2. (PZPR 
Zwierzyniec), czwarty — Marchewczyk C 
(PZPR). Skarbnośk>am został wybreny War- 
cho J., a sekretarzem — Kośnierz J., o 
czym wybrano kierowników aekcji s caon- 
ków szerządu 


formy. Nie wszyscy zawodnicy są 
już w kondycji a na niektórych 
znać przerwę zimową. Atak rozkrę- 
cił się dopieró po przerwie, a że 
przy tym dużo Strzelał, bramki pa- 
dały! 


Dobrze u miejscowych  zasrała . 


trójka środkowego ataku: Bożek— 
Nowak—Foryszewski, Lasiowicz na 
środku pomocy był jednym z naj- 
pracowitszych a Jakubik w bramce 
miał bardzo mało roboty i może 
dlatego przepuścił dość łatwą do 
obrony bramkę. 

Już w pierwszej minucie z rzutu 
wolnego — Nowak zdobywa pier- 
wszą bramkę, po której następuje 
oblężenie bramki gości. Bramki ;e- 
dnak nie padają aż dopiero w 20 
minucie  Foryszewski z podania 
Ńowaka zdobywa drugą bramkę. 

Po pauzie jest już lepiej. Garbar- 
nia „rozłożyła“ zupełnie przeciwni- 
ka, który tylko stara się bronić. 
Udaje się mu jednak jeden wypad, 
który przynosi mu honorową 
bramkę. 

Resztę bramek dla Garbarni zdo- 
E Nowak 3, Foryszewski 2 i Bo- 

L 


| 


Dobr: wyniki 
łyżwiarzy radzieckich 


MOSKWA. — W Klrowie rozpo- 
częły się tradycyjne zawody  łyż- 
wiarskie o nagrodę im. K.rowa, któ- 
re zgromadziły na siarcie najlep- 
szych łyzwiarzy Związku Radziec- 
kiego. Mimo silnego w atru uzyska- 
no kilka dobrych wyników. 

W biegu na 500 m dla mężczyzn, 
zwyciężył Seregiejew (Moskwa) w 
czasie 43.7 sek., co zalicza się do 
najlepszych wyników obecnego se- 
zonu. W konkurencji kobiecej zwy- 
ciężyła na tym samym dystansie 
Kudriawina (Leningrad), uzyskująe 
czas 499 sek. 

1500 m. w konkurencji kobiecej 
wygrała Telschowa z Leningradu w 
czasie 2.47.6, druge miejsce zajęła 
Olszczewnikowa (Moskwa). Bieg 
mężczyzn na 3.000 m. przyniósł 
zwycięstwo zawodnikowi Głów- 
czence z Omska w czasie 5.08. 


Narciarze Moskwy 


drużynowym mistrzem ZŚRR 


MOSKWA. W SŚwierdłowsku z2- 
kończyły się 7-dniowe zawody nar- 
ciarskie o mistrzostwo Związku Ra- 
dzieckiego. Jako ostatnia konkuren- 
cja odbył się maraton narciarski — 
bieg na 50 km. 

W konkurencji męskiej, w biegu 
tym zwyciężył narciarz mosk'ewski 
Smirnow w czasie 3.03.29. Wynik 
ten jest jedynym z najlepszych ja- 
kie uzyskano w Związku Radziec- 
kim na tym dystansie.  Reprezen- 
tanci Moskwy zajęli również dwa 
dalsze mejsca, drugim był Wołodin 
przed Oliaszewem. 

W klasyfikacji drużynowej na 
pierwszym miejscu uplasowała się 
reprezentacja Moskwy, zdobywając 
ogółem w czasie zawodów 28.5 pkt 
przed drużyną Republiki Rosyjskiej 
24 pkt. 1 reprezentacją Leningradu 


Pomorzanin--PT6 4:2 (3:0) 


TORUN. W spotkaniu o mistrzo- 
stwo lII ligi Pomorzanin pokonał 
drużynę PTC 4:2, mając wybitną 
przewagę — ale tylko do przerwy. 
W tym też okresie zdobył on trzy 
bramki przez Rembeckiego 2 i Ka- 
mińskiego. 

Po pauzie obraz gry wybitnie się 
zmienia. Stroną atakującą jest teras 
PTC, która przez Milera i Krzy- 
mińskiego zdobywa piękną bramkę 
głową. Goście jednak nie msz%li 
odbić utraconego terenu, tymbar- 
dziej, że Pomorzanin zdobył dalszą 
— czwartą bramke przez Kamiń- 
skiego. 


Radomiak=Bzura 1:1 (0:0) 


RADOM. W meczu o mistrzostwo 
II ligi miejscowy Radomiak zremie 
sował na własnym boisku z choda- 
kowską Bzurą 1:1 (0:0). zdobywając 
bramkę przez Pyziaka. Strzelcem 
bramki dla Bzury był Pawlak. 

Mecz prowadził sędzia Wilkusiak 
z Lublina, Widzów 2 tye. 


GRUPA PÓŁNOCNA 


1. Garbarnia | 2 8:1 
2. Pomorzanin I 2 4:2 
3. Lubl' nianka | 2 3:2 
4. Widzew 1 1 0:0 
5, Ognisko 1 1 0:0 
6. Bzura 1 1 1:1 
! 1. Radomiak 1 1 1:1 
8. Ostrovia 1 a 2:8 
9. PIC 1 s 2:4 
10. Gwardia Szczec. 1 0 1:8 


Bramkarz azczecińskiej Gwardii w meczu z Garbarnią nie móg! narzekać na 


brak zatrudnienia. Oprócz wielokrołtnych interwencji, 


musial aż osiem 


razy wyjmować piłkę ze swojej bramki. Na zdjęciu widzimy go, gdy wy- 
blegiem ratuje przed utratą bramki. 


Ognisko (Sleflce)_Widzew 
(Łódź) 0:0 


SIEDLCE. W meczu o m'strzo- 
stwo II Hgi rozegranym w 
Siedlcach między miejscowym 
Osniskiem a łódzkim „Widzewem“, 
uzyskano wynik bezbramkowy. 

Mecz wzbudził w Siedlcach duże 
zainteresowanie i zgromadził kilka 
tysięcy widzów. Sędziował Fomin 
(Radom) 


Luklinianxa-Ostrovia 3:2 (1:1) 


T POZNAŃ. Rozegrane w Ostrowiu 
Wlkp. spotkanie piłkarskie o mi- 
strzostwo II ligi w grupie północnej 
pomiedzy „Ostrovią* i „Lublin!an= 
ką“, zakończyło się nikłym lecz w 
pełni zasłużonym zwycięstwem 
„Łubl nianki" w stosunku 3:2 (1:1). 

Bramki dla zwycięskiego zespołu 
zdobyli. Bartosz, Jezierski i Wóje= 
cicki. Dla „Ostrovii* — obie Sikor® 
Widzów ponad 3.500 osób. 


— 


